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Częściowe wyniKi wyborów w Niemczech 
Największe szanse mają nacjonaliści I komuniści. 
Berl in 4 maja. 

Agencja \Vschodnia. 
Pierwsze wyn i k i wyborów stały sią 

wiadome o godzinie 8.30 wieczorem. 
Ber l in Okręg 20: Deutsche Nazionale 

7,685 głosów, centrum i,£00, demokraci 
3,157, socjaliści 25,600, Voelkische 1,307, 
komuniści 45,940, Deutsche Volkische 
Partei 2,783. 

Gl iw ice: Deutscho Nazionale 4000, cen 
t rum 8000, demokraci 1200, socjaliści 
4000 ludowcy 800, komuniści 5ooo, Deu­
tsche Vo lk . Part. 1500. 

Pankau: D. Mazsiosale 4370, centrum 
1068, demokraci 1088, socjaliści 2800, 
Voelkische 574, komuniści nic. 

Drezno: D. Nazionale 16200, centrum 
nic, demokraci 9500, socjaliści 30 tys,, ko 
muniści 8600, Voclklschc 5800, Deutsche 
V. Partei 14400. 

Z dotychczasowych wyn ików okazuje 
się, że główny przyrost głosóSv przypadł 
Deutsche Nazionae, podczas gdy socjaliś 
ci mają nieprawdopodobnie małą ilość 
głosów, straciwszy je na rzecz komuni ­
stów. 

Podczas wyborów panował w mieście 
wzorowy porządek. Żadnych ekscesów 
nie notowano. Frekwencja wyborcza 80 
proc, 

W Y B A R Y ODBYŁY SIĘ W SPOKOJU. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Berl in, 4 maja. 
Według wiadomości z prowincj i nie­

mieckiej i terytor jum okupowanego, wy 
bory odbyły się wszędzie w największem 
spokoju. 

Do godz. 6 wieczorem nie zgłoszono 
żadnych zajść. Z dotychczasowych wia­

domości wynika, że udział ludności w 
wyborach był bardzo silny. W Berl inie 
głosowało 80—85 proc. wyborców, po­
dobnie jak na prowincj i . W stolicy pano 
wało ogromne ożywienie. 

Partje polityczne zasypały rano mia­
sto plakatami i odezwami wyborczemi. 
W nocy walka wyborcza toczyła się w 
ten sposób, że zniekształcono odezwy 
part j i przeciwnych, przez naklejanie na 
nich kolorowych kartek, wymieniających 
treść odezwy. 

Popołudniu jeszcze krąży ły po mieście 
samochody, rozrzucając ostatnie odezwy. 

A G I T A C J A W Y B O R C Z A PRZEZ R A -
DJO, 

Agencja Wschodnia. 
Berl in, 4 maja. 

Agitacja wyborcza osiągnęła szczyt 

napięcia. Miasto zarzucone odezwami 
wyborczemi. , ,Volkspartei" jeździ po u l i ­
cach autami oznaczone krzyżami łania-
nemi. Pod wieczór na ulicach miasta po-
jawi ła się cała kolumna samochodów cię­
żarowych, rozrzucających odezwy. Spe­
cjalny dział agitacji skierowany jest prze 
c iwko odbywaniu wycieczek niedziel­
nych, które mogą mieć miejsce dopiero 
po spełnieniu obowiązku wyborczego. 

Po raz pierwszy w Niemczech do agi­
tacji wyborczej użyto zostało radjo. W y ­
bi tn i przywódcy stronnictw pol i tycznych 
wygłaszają swe przemówienia za pomocą 
radjo-telefonu. W y n i k i wyborów poda­
wać będą wielkie tuby radjowe, które 
słychać będzie w promieniu 100 m. 

r g n i e m i e c k o - s o w i e c k i 
o n a r u s z e n i e eksterytorjalności poselstwa niemieckiego w Berlinie. 

Możliwość zerwania stosunków dyplomatycznych między Rosją a Niemcami. 
Berl in, 4 maja. | 

Agencja Wschodnie. 

3-go b. m. zdarzył r.ię w Berl inie, przy 
bardzo n iezwykłych okolicznościach fakt 
pogwałcenia ckstcrytorjalności posel­
stwa sowieckiego. Dwóch urzędników po 
Iicj i kryminalnej w Stuigardzię przywio­
zło do Berl ina aresztowanego komunistę 
Botzenhardta, maszynistę kolejowego. 
Konwojujący urzędnicy miel i oddać B, v/ 
ręce pol ic j i kryminalnej w Berl inie. B. 
po wyjściu z pociągu prosił aby mu wolno 
było iść pieszo, r n co sir urzędnicy po l i ­
cyjni zgodzil i. Trzymają go pod rękęi we 
szli na ulicę Pod L ipami , gdzie mieści się 
gmach poselstwa sowieckiego. Botzcn-
hardt przód gmachom wyrwa ł się z rąk 
urzędników i skoczył do sieni poselstwa. 
Urzędnicy wbiegl i za n im, w tej chwi l i 
jednak rzecz działa się już na terytor jum 
poselstwa sowieckiego. Ki lkunastu ludzi 
otoczyło urzędników i chciało ich z gma­
chu wyrzucić. Urzędnicy wyję l i rewo l ­
wery. Wówczas zamknięto bramę od «I i 
cy l uvńęr:iono policjantów. Pozbawienie 
wolności t rwa ło godzinę. Po tem wypad 
ku większy oddział f o l i c j i berl ińskiej oto 
czył gmach misji sowieckiej. Przeprowa 
dzono rewizją i aresztowano około 100 o-
sób, nfemogących się wylegitymować. 
Ambasador sowiecki w Berl inie, Krestm 
ski , złożył protest u Strcsęmaną, k tó ry 
oołocił pol ic j i gmach opuścić. 

Sprawa ta była przedmiotem długich 
narad w ministerstwie spraw zągranicz* 
nych. Urzędnicy pol ic j i zeznają, że ko ­
muniści drwiąc, oświadczyli im, że Bo­

tzenhardta odeślą do Moskwy i grozil i na 
wet im samym, że jako więźniów odsta­
wią ich do Moskwy. 

MOŻLIWOŚĆ Z E R W A N I A STOSUN­
K Ó W D Y P L O M A T Y C Z N Y C H , 

. Poiska Agencja Telegraficzna. 

Ber l in , 4 maja. 
Wiadomość o zajściu w sowieckiej 

delegacji handlowej rozeszła się po mie­
ście około godsiny 7 wieczorem, budząc 
ogromna surrację. Poseł sowiecki K r c -
ątynskij mn dziś rano wyjechać s Berl ina. 
Wobec tssjo Jiczg s:c tutaj z możliwością 
zerwania saosunków dyplomatycznych 
między Niemcami a Sowietami. -Byłoby 
to wydarzeniem pierwszorzędnej wagi, 
k lóre musiałoby wpłynąć na ogólną kon­
stelację poli tyczną w Europie. W zakre-
siee po l i t yk i wewnętrznej Niemiec, nale­
ży l iczyć się, że to wystąpienie rządu 
Stresemana przeciwko sowietom będzie 
silnie wyzyskane w akcj i wyborczej, ce­
lem pozyskania głosów dla stronnictwa 
rządowego. 

TREŚĆ NOTY NJEMIECKIEJ, 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Ber l in , 4 maja. 
W związku z incydentem w budynku 

sowieckiej misji handlowe/, ministerstwo 
spraw zagranicznych przesłało poselstwu 
sowieckiemu notę werbalną, w które j pro 
testuje przeciwko zatrzymaniu przemocą 
dwóch urzędników pol icj i wir temberskiej 
Równocześnie przesłany został protokół 
spisany w tej sprawie, stwierdzający, że 

urzędnicy sowieckiej misji handlowej siłą 
zatrzymali urzędników pol ic j i , wt i r tem-
berskiej, umożliwiając w ten sposób ucie 
czkę eskortowanemu przez nich więź­
niowi. ; 

Protokół zaznacza dalej, że skutkiem 
tego władze zmuszone były otoczyć budy 
nek delegacji, dokonać Jfcwizji za więź­
niem, a następnie dokonać aresztowania 
5-iu funkcjonariuszy delegacji sowieckiej 
za czynny udział w ucieczce więźnia. 
Ponadto za opór stawiany pol icj i areszto 
wano dwóch funkcjonariuszy, a wobec 
stwierdzenia u jednego z funkcjonariuszy 
nieformalności paszportowych zatrzyma­
no i jego. 

Nota niemiecka potwierdza, że min i ­
sterstwo spraw zagranicznych odmawia 
delegacji sowieckiej prawa eksterytorjal 
ności, z którego korzystają wszystkie 
misje zagraniczne. Ministerstwo uważa, 
że zachowanie się iunkcjonarjuszy misji 
sowieckiej jest brutalncm pogwałceniem 
ustaw niemieckich, przeciwko czemu ka ­
tegorycznie protestuje. Niemieckie w ła ­
dze śledcze, tfosi dalej nota, stwierdzą 
stopień odpowiedzialności winnych we -
d:i;t> obowiązujących praw niemieckich. 

Do noty dołączono protokół spisany ł 
lunkcjonarjuszami policj i wfirtęrober-
skiej. •» 

POGWAŁCENIE. T R A K T A T U Z A W A R 
TEGO W R A F A L L O . 

Pplska Agencja Tclegraficr^ 

Ber l in , 4 maja. 
Prasa wczorajsza opisuje szczegółowo 

wczorajszy incydent w gmachu sowiec­

k ie j delegacji handlowej, Z nowych szcze 
gółów zasługuje na uwagę ten, że policja 
zabrała ze sobą papiery znalezione w 
biurkach wyższych urzędników delegacji 
sowieckiej. W czasie rewizj i aresztowa­
no k ierownika delegacji Siarkowa i szefa 
personalnego. Wypuszczono ich jednak 
wkrótce na wolność. 

Ze strny sowieckiej zajście uważana 
jest za pogwałcenie t rakta tu w Rapallo, 
k tó ry według interpretacj i poselstwa so­
wieckiego gwarantuje prawo eksterytor-
jalności delegacjom handlowym. 

Według innych wersj i , rewizja nie zo 
stała ukończoną na skutek interwencji 
Krestynskicgo, k tó ry właśnie powołał się 
na t raktat w Rapallo. Pisma zaznaczają, 
że delegacja sowiecka zajmuje ogromny; 
budynek, zatrudniając ogółem 700 praco­
wników, W chwi l i rcwizji w biurach de­
legacji znajdowała się znaczna liczba inlc 
resantów, ca utrudniało poszukiwania po 
l icj i i sprawdzanie tożsamości obepąyph, 
Rpdca pol icj i Weiss, k tó ry przeprawą- ' 
dzął rewizję, jest szefem berl ińskiej ppj j 
cji pol i tycznej. 

R Z Ą D SOWIECKI M A W Y R A Z I Ć U B O -
LEVt^^^NIE. 

Polska Agencja Telegraficzna, 
1 Ber l in, 4 maja. , 

Poseł sowiecki nie wyjechał dotych­
czas z Berl ina. Sprawa zatargu zdaje się 
przechodzić w fazę spokojniejszą. Sły­
chać, że rząd niemiecki wystosuje do po­
selstwa sowieckiego, nęwg notę, w które j 
wyraz i ubolewanie z powotju zajścia, 1 

Kluby m n i e j s z o ś c i 
p r z e c i w r z ą d o w i . 

Przyczyną ostrej rezolucji przeciw stronnictwom pol-
skim jest sprawa kresów. 

Warszawski korespondent .Republ ik i ' 
telefonuje: 

W ostatnich dniach obradowały, jak 
już donosiliśmy, k luby mniejszości naro­
dowych, nad sprawą kresów. 

K luby te powzięły rezolucje, skiero­
wane przeciwko rządowi i wszystkim 
stronnictwom polskim za ich pol i tykę w 
stosunku do mniejszości narodowych. 

Należy pgBkreślić, iż rezolucje te są 
Identyczne jednym okresie czasu po­
wzięte. 

• • • • 

Warszawski korespondent .Republ iki ' 

telefonuje: 
Z kó ł urzędowych dowiadują się, że 

prace w poszczególnych ministerstwach 
dotyczące spraw mniejszości narodowych 
na kresach postępują szyhko naprzód. 

W najbliższym czasie zostaną materja 
ł y w tej sprawie przedłożone premierowi 
Grabskiemu i radzie ministrów, k tóre na 
tychmiast po rozpatrzeniu tych materia­
łów zapoznają z r.iem przewódców po­
szczególnych polskich k lubów sejmo­
wych. 

K luby mniejszości narodowych zosta­
ną zaznajomione z materjałarai te mi póź­
niej. >' 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ, 
P. F U D A K O W S K I NIE WEJDZIE DO 

R A D Y B A N K U POLSKIEGO. 
Warsz. kor . „Repub l i k i " teelfonuje: 
Wybory uzupełniające do rady Ban­

ku Polskiego naznaczone zostały na 
dzień 16 bm. 

Premjer Grabski oświadczył przed­
stawicielom „Lewiatnna" , iż nic zamie­
rza zgodzić się na kandydaturę p. Fuda 
kowskiego i w dalszym uważa, iż 12 
miejsce w radzie Banku należy do przed 
siawicicla inteligencji pracującej, koope 
ratysty, p. MielcząiT.kiego. 

O POLSKI B ILANS PŁATNICZY, 
Warsz. kor. , ,Republ ik i" telefonuje: 
W tych dniach zostanie zwołana rada 

gospodarcza celem rozpatrzenia zagad­
nienia bilansu płatniczego i ze związaną 
z nim sprawą wzrostu kosztów produk­
cj i . 

DYMISJA P, T E N E N R A U M A NIE ZQ^ 
S T A Ł A PRZYJĘTA. 

Warsz. kor. . .Republ ik i" telefonuje: 
Dymisją dyrektora departamentu han 

dlu zagranicznego w ministerstwie prze­
mysłu i handlu p. Tenenbaumą nie zosta­
ła przez premjera Grabskiego przyjęta, 

N IEMCY O FODPó?,Y POSŁA T H U -
G U T T A . 

„Deutsche AHjtcmpino Zpitung'' oma*, 
wia podróż posła Tiuigutta i uważa że n ^ 
ważniejszym jej rezultatem jest zwróce­
nie uwagi opinii publicznej W Polsce na 
pomijaną dotąd milczeniem i t rak towani 
z obojętnością sprawę mniejszości qąrodc 
wych. Następnie dziennik cytuje pvzcm4 
wlenie gen. Sikorskiego w komisji butfżi 
towej i podkreśla oszczędności, które Po} 
ska wprowadza w swym budżecie wojsko 
w y n v -

file:///Vschodnia


_tr. 2. 

g o m a j a w P o l s c e . 

W Łodzi. 
Rano w kfl łedrzc odbyło się nabeżeń 

rtwo uroczyste, na k tóre przybyl i przed­
stawiciele władz miejskich, samorządu, 
Kaś w międzyczasie formował się olbrzy­
mi pochód z niezliczona ilością szianda-

Po nabożeństwie ruszył pochód ulicą 
" io t rkowską na Plac Wolności . 

Przeszło godzin*; szły same szkoły po 
wszechne z chorągwiami we wzorowym 
porządku i śpiewem. Następnie szli przed 
etawicir le władz, duchowieństwo, stówa 
rzyszenia kulturalne i związki, a szcze­
gólnie l ic /n ie reprezentowany by ł zwią­
zek zawodowy NPR. 

Zgromadzone po obu stronach Piotr­
kowskiej ul icy t łumy publiczności wi ta ły 
entuzjastycznie wojsko, z generałem Ma 
łachowskim, a następnie policję. Rów­
nież obdarzono oklaskami straż, cgniową 
oraz oddział cykl istów policj i . 

Na Plaeu Wolności , biorący udział w 
pochodzie ugrupowal i się odpowiednio i 
z prowizorycznej mównicy wygłoszono 
okolicznościowe przemówienie. 

Uczestnicy pochodu rozeszli się w pod 
oiosłym nastroju, (b) 

W K R A K O W I E . 
Polsku Agencja Telegraficzna. 

Kraków, 4 maja. 
Dziś, dnia 3 maja, o godz. 9 rano, od­

było się w katedrze na Wawe lu uroczy­
ste nabożeństwo, celebrowane przez ks. 
biskupa Nowaka. Na błoniach k rakow­
skich odbyła się msza polowa, oraz defi-

fana Batorego, gdzie po przemówieniu re 
która prof. dr. Jaworski wygłosi ł odczyt 
o historycznych podstawach konstytucj i 
3 maja. 

W N O W O G R Ó D K U , 
Nowogródek, 4 maja. 

Obchód 3 maja świecono tutaj bardzo 
uroczyście. Po nabożeństwie w świąty­
niach wszystkich wyznań ki lkutysięczny 
pochód udał się na fórz Zamkową, gdzie 
po wygłoszeniu okolicznościowych p r z e 
mówień, uroczystość zakończono. 

ŻYCZENIA PREZYDFNTA M I L L E R A N 
D A Z O K A Z J I 3 M A J A . 
Pel«k:i Agencja Telegraficzna. 

Pnryż, 4 maja. 
Prezydent Mi l lerand wystosował do 

prezydenta Wojciechowskiego z okazji 
święta narodowego depesze, w której wy 
raża gorące życzenia wielkości i pomy­
ślności dla Polski, związanej z Francją odi 
Wieczną tradycją przyjaźni i przymierza. 

W PARYŻU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 4 maja. 
Fo uroczystościach w Sorbonie, :>ORCi 

Chiapowski przyjął polonję paryską w 
gmachu poselstwa. Wieczorem odbvło 
się zebranie zorganizowane przez p, Hie-
ronimkę, przewodniczącego stowarzysze­
nia pomocy kul turalnej dla emigrantów 
polskich. Honorowe przewodnictwo ze­
brania objął Władys ław Mick iewicz. Po­
seł Chłapowski wygłosi ł okolicznościowe 

łudniu kolonja polska składała życzenia 
posłowi polskiemu p. Olszewskiemu, k tó ­
ry powi ta ł zebranych przemówieniem. 
Następnie odbyło się przyjęcie, które 
przy uroczystym i sympatycznym nastro­
ju przeciągnęło się do 7 wiecz. 

W NANCY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Nancy, 4 maja. 
Obchodzono tutaj bardzo uroczyście 

święto narodowe 3 maja. Poseł polski w 
Faryżu Chłapowski przybył do Nancy o 
godz. 11.30. Powitany na dworcu przez 
władze miejscowe, delegatów kolonj i pol 
skicj gen .Duponta, srefa misji f rancu­
skiej w Polsce, oraz przez ks. biskupa Ta 
czaka. Po śniadaniu, wydanem na cześć 
posła, udano sie do kapl icy, w której spo 
czywają zwłok i Stanisława Leszczyńskie 
go i Katarzyny Opalińskiej. Biskup mia 
sta Nancy odprawił nabożeństwo, po-
ęzera wręczono Sztandar związkowi pola 
ków w Nancy. Wreszcie ul icami miasta 
przeciągnął, pochód historyczny. 

W BRUKSELI . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Bruksela, 4 maja, 
Z okazji święta narodowego odpra­

wione zostało uroczyste nabożeństwo w 
kościele św. Gertrudy. Na nabożeństwie 
obecnym był poseł polski z członkami po 

lada wojskowa, a następnie rozwmął s i 4 p r s c : n 6 w

F

i e r i i e ( a p . Stanisław Szpotański 
pochód, k tó ry udał się na rynek. Po wy 
głoszeniu szeregu przemówień na rynku, 
uroczystość obchodu 3 maja zakończyła 
się w teatrach urocz vstemi przedstawie­
niami. 

W E L W O W I E . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Lwów, 4 maja. 
Obchód 3-go maja święcono tutaj bar-

idzo uroczyście. Msze św. w katedrze ce­
lebrował ks. arcybiskup Twardowsk i . Po 
nabożeństwie odbył się pochód, a popołu 
dniu uroczyste przedstawienia w teatrach 
-wejskich. 

W W I L N I E . 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Wi lno , 4 maja 
• Rocznica konstytucj i 3 maja obcho­

dzona była w Wi ln ie uroczyście. Miasto 
udekorowane by ło barwami narodowemi 
i podobiznami wie lk ich wodzów. O godz. 
9 rano poczęły się zbierać szkoły, cechy, 
organizacje i t ł umy publiczności. 

O godz. 10 ks. biskup Bandurski od­
p raw i ł mszę polową, po Której odbyła się 
defilada. Następnie rozwinął się pochód, 
k t ó r y przeciągnął ul icami miasta. Wie 
c z o r e * o godz, 7 uroczyście obchodził ro 
cznieę konstytucj i 3 maja uniwersytet Ste 

odczyt o konstytucj i 3 maja. Wieczór za 
kończyły produkcje artystyczne z udzia 
łem chóru sokołów. 

W K R Ó L E W C U . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Królewiec, 4 maja. 
Z in ic jatywy polskiego konsula gene 

ralnego odbyło się tutaj uroczyste nabo 
żeństwo z okazji rocznicy 3 maja. 

W RYDZE. 
Agenda Wschodnia. 

Ryga, 4 maja. 
Z powodu polskiego święta narodo­

wego, odbyło się tutaj uroczyste nabożeń 
stwo,, które zaszczycili swą obecnością 
przedstawiciel prezydenta Ło twy , rządu 
łotewskiego, oraz personel poselstwa po 
skiego i konsulatu. Również licznie ze 
brała się kolonja polska. 

W BERL IN IE . 
Agencja Wschodnia. 

Ber l in , 4 maja. 
Uroczystość 3-go maja w Berl inie od 

była się w kościele św. Jadwigi . Obecni 
by l i prócz posła polskiego: ambasador 
francuski, poseł belgijski, rumuński i in 
ni . Kolonja polska w komplecie. Po po­

selstwa, przedstawiciele władz belgi j-
skich, reprezentanci świata politycznego 
członkowie towarzystwa przyjaciół Pol­
ski i przedstawiciele poselstwa francu­
skiego, rumuńskiego i czechoŁioyąckie-
go. Poseł polski w Bruksel i vrjAj* przy 
jęcie dla ko lon j i polskiej, oraz dla towa 
rzystwa przyjaciół Polski. 

W B I A Ł O G R O D Z I E , 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Białogród, 4 maja. 
Prawie wszystkie pisma poświęcają 

Polsce obszerne i przychylne ar tyku ły z 
okazji polskiego święta narodowego. 

Organ part j i rządzącej ,,Samouprawa k 

stawia patrjotyzra polski za wzór. Przy­
jęcie wydane przez posła polskiego 0 -
kręckiego zgromadziło wielu przedstawi 
cieli dworu, rządu, parlamentu i kół dv 
plomatycznych. 

W S Z T O K H O L M I E . 
Polska Agencja Telegraficznac 

Sztokholm, 4 maja. 
Po raz pierwszy obchodzono tutaj u-

roczyście obchód 3 maja. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństwem, na którem 
zgromadziła się cała kolonja polska. Po 
nabożeństwie składano życzenia w poseł 
stwie polskicm. Życzenia złożyl i między 
Innymi szwedzki minister spraw zagrani­
cznych i korpus dyplomatyczny. 

Y O U N G D O M A G A SIE K R E D Y T Ó W 
D L A POLSKI . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 4 maja. 
Tutejsze pisma donoszą z Londynu: 

Komandor Hi l ton Young, k tó ry przeby­
wał dłuższy czas w Polsce w charakterze 
eksperta finansowego, wygłosi ł wczoraj 
w Londynie na bankiecie mowę, w k tóre j 
zaznaczył, że jest koniecznem, by rząd 
angielski celem ożywienia stosunków han 
dlowych angielsko-polskich postawi ł do 
dyspozycji odpowiednio wysokie kredyty 
rządowe. 

F R A N C J A NIE RZUCI N O W Y C H K A ­
P I T A Ł Ó W W S O W I E C K Ą PRZEPAŚĆ. 

Warsz. kor . „Repub l i k i " teelfonuje: 
Paryż, maja. 

W związku z odbywającą się kon­
ferencja angielsko-sowiecka w „Journa l 
de Debats" poruszona została sprawa 
długów rosyjskich. 

Znany publicysta Hoven stwierdza, 
że Rosja winna jest Francj i 18 mii jardów 
f ranków złotych, i pisze: 

Nie mamy żadnych i luzj i , £e dług ten 
zostanie nam zwrócony, ale nowego ka 
pi ta łu nie rzucimy w sowiecką prze 
paść. 

Nie możemy nawiązać normalnych 
stosunków z sowietami, pók i nie zosta­
nie przywrócone w Rosji prawo prywat 
nej własności. 

Gdybyśmy obecnie udziel i l i kredy­
tów rządowi sowietów, to mogłyby one 
być użyte przeciw nam. 

KONFERENCJA A M B A S A D O R Ó W 
PODPISAŁA U K Ł A D K Ł A J P E D Z K I 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Kowno, 4 maja. 

Pisma donoszą, iż konferencja amba. 
sadorów podpisała uk ład kłajpedzki vi 
redakcj i rady L ig i narodów. 

K O N S U L A T Y SOWIECKIE W GENUI 
I TRIJEŚCIE. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

. Rzym, 4 maja. 
Na podstawię rosyjsko - włoskiego 

układu handlowego rząd sowiecki organj 
buje rosyjskie konsulaty generalne v 
Genui i Tri jeście. 

Z n a w c y ż ą d a j ą 
T Y L K O 
najlepsi! 
HERBATA &i* b h e UQ«f i« 
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A R K A D J U S Z A W E R C Z E N K O . 

Sztuka opowiadania 
dowcipów. 

Ludzie przeciętni mogą się cieszyć po 
wodzeniem w towarzystwie t y l ko w 
dwóch wypadkach: gdy umieją opowia­
dać dowcipy, albo gdy wcale ^dowcipów 
nie opowiadają. 

O ile dobry interpretator dowcipów 
zyskuje sympalję ogółu szczególnie p łc i 
pięknej, o ty le niezdarny pretendent do 
„dowcipnego t ronu " spotyka się z roz­
czarowaniem, obojętnością i wszyscy się 
od niego odwracają. 

Istnieje bardzo stary podział opowia 
dających dowcipy na cztery kategorje: 

1) Gdy opowiadający zachowuje po­
ważną minę, a słuchacze pękają ze 
śmiechu. 

2) Gdy śmibją ste, i opowiadający i 
•shiehacz... 

3) Gdy opowiadający t rzyma się za 
brzuch od śmiechu, a słuchacze, zwiesiw 
szy smutnie głowy, milczą... 

4) Gdy słuchacze, nie czekają koń­
ca opowiadania i t łuką opowiadającego 
po pleeaeh, po twarzy, gdziekolwiekbądz 
ezemkolwiekbądż. 

Tego rodzaju konsekwencje nie zawsze 
kończą mc bet pomocy ka re tk i pogoto­
wia. 

Niedawno czytałem w jakimś amery­
kańskim piśmie fakt, k tó ry mrozi k rew 
w żyłach. 

Oto pewne towarzystwo, po wysłucha 
niu siedmiu długich, nudnych dowcipów, 
zdenerwowało się do tego stopnia, że o-
powiadającego oblano naftą, podpalono 
go, i całą noc tańczono wokó ł niego jakiś 
bakchusowy taniec. Potem nieszczęśliw 
ca wykąpano w rzece i przy świetle ł u ­
czywa wleczono go po ulicach miasta, a 
zbudzone ze snu matk i stawały z niemo 
wlętami na ręku przy otwartych oknach 
i mówi ły : 

— Patrzcie, dzieci — macie przyk ład! 
Nie opowiadajcie nigdy głupich, nud­
nych dowcipów, gdyż stanie się z wami to 
samo eo z t ym kawałk iem pieczonego, 
mokrego mięsa... 

I odwrotnie. 
Piszący te słowa znał pewnego młode 

go człowieka, k tó ry niczera się nie wy ­
różniał, prócz umiejętności opowiadania 
dowcipów (patrz pierwsza katerforja ©-
pewiadającyeh). 

I co się okazało? 
Wszystkie kobiety całowały go po 

rękach, i dawały mu się eałować po t w a 
r ry , mężczyźni częstowali go wódką i 
papierosami najlepszych gatunków, a szef 
biura podwyższał mu pensję w stosunku 
w jakim dolar podniósł się w Niemczech 
w roku 1923-im. 

Pewnego razu, opowiadając w pocią 
gi doskonały dowcip, znajomy mój wy ­

padł nagle z wagonu, i dostał się pod 
koła, które obcięły mu obie nogi, za co 
dyrekcja kole i wypłaci ła mu wie lką su­
mę pieniędzy i szczęśliwiec nie zaznał w 
swem życiu biedy, gdyż wszyscy go bar­
dzo kochal i i szanowali, za umiejętne o-
powiadanic dowcipów. 

Opowiadający dowcipy powinien pa­
miętać o trzech prawidłach swej sztuki : 

1) Dowcip powinien być k ró t k i , 
2) re toryka winna być bez zarzutu i 
3) koniec dowcipu musi być nieocze 

k iwany. 
Najważniejszy jest punkt pierwszy 

(skrót). 
Długi dowcip przypomina wieżę Eif­

fla na k tórą musimy się wdrapać bez po 
mocy odpowiednich przyrządów... 

Na szczycie wieży czeka nas olśnie­
wający coprawda widok, ale droga do te 
go szczytu jest taka długa i nużąea, że w 
końeu rezygnujecie ze wszystkiego i 
świat wydaje się wam wstrętnym gadem. 

Piszący te słowa słyszał pewien dow 
cip w interpretacj i dyrektora departa­
mentu zdrowia publicznego. 

— Czekajcie, opowiem wam doskona 
ły fclewełp — rzekł pan dyrektor . — Dzia 
łe się to w pewnem, małem miasteczku. 
Miasteczko było małe, jak już zaznaczy 
łem, ale ruch w nim był bardzo ożywio­
ny, gdyż leżało ono nad brzegiem Wołg i , 
k tórą spławiano mąkę, sól, oczywiście 

drzewo również, gdy^ w pobliżu rocią 
gał się śliczny duży las... 

Ludność miasteczka zajmowała si^ 
przeważnie handlem. Dlatego w mietch 
tem by ło dużo karczm, a w każdej karc; 
mie upi jal i się kupcy, jak to zwykle by 
wa w małych miasteczkach. 

W jednej właśnie karczmie — nie p i 
miętam jak się nazywała, zdaje się, ż< 
„Paris ienne" czy „Oaza" — dość, że d( 
tej karczmy przyszedł pewnego razu p i 
jany kupiec. 

Wiadoma rzecz, że kupiec rosyjsk 
lubi , proszę państwa, wypić czasem i 
kieliszeczek, czasem zje kawałek śledzi.* 
k i l ka serdelków, zależy na co ma ape 
tyt-

Siedzi więc sobie ów kupiec i zajad* 
a nad nim wisi k la tka z kanarkiem, k tó 
r y nuci melodyjne trele. 

Kupiec je, proszę państwa i słucha 
słucha i przejmuje go zachwyt. 

Zdarza się bowiem, że kanark i cza 
sem bardzo ładnie nucą... 

Dlatego właśnie mamy wyspy Kana 
ryjskie.... 

Otóż słucha nasz kupiec ów śpiew lo 
narka i przyzywa gospodarza. 

Gospodarz natychmiast przybiegł, wi< 
eie państwo przecież, że w Rosji gospo 
darze są nadzwyczaj uprzejmi. 

— Czego pan sobie ż - n y ? . . . 
— Ile pan chce za tegokan&rka? 
— Dwieście pięćdziesiąt mi l jonów. 
—• Usmaż mi go paq na maślęł 



R E P U B C l K 'A 

B. P. 
o z i n s k i c h 

A F T A L O W A 
Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem przeżywszy łat 69. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w poniedziałek 5-go Maja o godz. 3-ej po południu z sanatorjum 

„Unitas" przy ul. Pustej N2 19, o czem zawiadamia w nieutulonym żalu pogrążona 

1 RODZINA. 

mmi 
MAJ 

PONIEDZIAŁEK 

Dziś: Plusa V P. 
Jutro: Jana Apost. 

Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód o g. 6.35 
Wsch. księżyca o g. 1.26 r. 
Zachód o g. 0.00 r. 
Długość dnia 13.51 
Przybyło dnia g. 6.45 

Dekorac ja k o m e n d a n t a ok rę ­
g o w e g o poH. pańs tw , p. Z y g ­
m u n t a Vi?róbSewskśego o r d e ­

r e m „PoionEa Res t i tu ta" . 
W dniu 2 maja b. r. policja okręgu 

łódzkiego obchodziła podwójną uroczy-
•tość. 

W dniu tym przypadła uroczystość 
Imienia komendanta okręgu łódzkiego P. 
P. p. Zygmunta Wróblewskiego, jak rów 
nież nadanie przez p. prezydenta Rzeczy 
pospolitej insp. Wróblewskiemu orderu 
„Polonia Rest i tuta" za nadzwyczajną dzia 
łalność i zasługi położone na polu organi­
zacji pol ic j i państwowej w województ­
wie łódzkim. 

O godz. 12 w południc na dziedzińcu 
okręgowej szkoły pol icj i przy u l . Przę-
dzalnianej 63 zebrali się przedstawiciele 
władz z p. wojewodą Rembowskim na 
czele, J. E. ks. biskup Tymicniecki , d-ca 
O. K. IV generał Majewski , ks. prałat Ka 
czyński, gen. Małachowski , prok. Szmidt 
dyr. izby skarbowej Towarn ick i , p łk . A n 
lauff, wicewojewoda Łyszkowski , komi­
sarz rządu Iżycki , inspektor Roszkowski 
dr. Grabowski , grono wyższych oficerów 
P. P. kompanja honorowa frękwentan-
tów szkoły P. P. pod dowództwem kom, 
Oanczuka z orkiestrą. 

P. wojewoda Rembowski wręczając 
w imieniu prezydenta Rzeczypospolitej 
order p. insp. Wróblewskiemu podniósł 

w gorących słowach cenne zasługi p. 
insp. Wróblewskiego jako gorliwego dzia 
łącza w organizacji pol iq ' i państwowej w 
województwie łódzkim, na co p. insp. 
Wrób lewsk i przejęty do głębi s łowami u 
znania, dziękując, zaznaczył, iż dzięki 
współ pracy wszystkich- swoich podko­
mendnych, aż do posterunkowego włącz 
nie osiągnięto obecne wyn ik i . 

Po ceremonjale orkiestra odegrała ma 
zurka Dąbrowskiego zaś kompanja hono 
rowa frekwentantów szkoły przedefi lo­
wała przed zebranymi. 

Nadmienić wypada, że insp. Wrób lew 
ski dzięki osobistym zaletom charakteru 
i rzadkiemu tak towi potraf i ł sobie zaskar 
bić ogólne uznanie tak podkomendnych 
jak i szerokich warstw społeczeństwa, (p 

ODZNACZENIE Ł O D Z I A N I N A KRZY­
Ż E M K O M A N D O R S K I M . 

Podczas odznaczeń okazji święta 3-go 
maja otrzymał krzyż komandorski łodzią 
nin Kazimierz Rossman, notarjusz, b. pre 
zes sądu okręgowego, (b) 

Kiedy poseł - oficer może przywdziać 
mundur wojskowy? Oficerowie, wybrani 
na posłów do sejmu lub senatu, korzysta 
ją z prawa przywdziewania munduru woj 
skowego jedynie w dnie ustawowo usta­
lonych świąt narodowych, a więc prze i 
dewszystkiem w dniu 3-im maja. Nadto 
prawo to im przysługuje w razie uczestni 
czenia w świętach i uroczystościach puł­
kowych, jak również- przy uroczystoś­
ciach rodzinnych. 

Kontro la świadectw przemysłowych. 
W najbliższych dniach urzędy skarbowe 
wyślą na miasto urzędników z rzeczo­
znawcami w celu skontrolowania, czy 
przedsiębiorstwa wykup i ł y odpowiednie 
patenty. 

W razie spisania protokułu za niewy 
kupienie właściwego świadectwa, przed 

Kochanemu Koledze, Prof. Saulowi Riegerowi wyrażamy 
z powody śmierci b. p. jego OJCA, zmarłego dnia 8 kwietnia 
w Teł-Awiw najgłębsza współczucie 

Towarzystwo Nauczycieli Żydowskich 
Szkół Średnich Narodowo - Społeczn. 

8246 w Łodzi. 

Grono nauczycielskie 11 Gimnazjum Towarzystwa 
Żydowskich Szkół Średnich w Łodzi wyraża swemu 
kochanemu Kierownikowi prof. Sadowi Riegerowi 
z powodu śmierci 

b. p. OJCA jego 
serdeczne współczucie. 

siębiorstwo ma prawo domagać się od­
pisu protokułu, następnie w ciągu 6 dni 
może złożyć piśmienne wyjaśnienie w u-
rzędzie skarbowym. 

Od uchwały urządu skarbowgo petent 
może wnieść odwołanie do izby skarbo­
wej, (b) 

Przed wyborami do gminy żydowskiej 
Już rozpoczęła się kampanja wyborcza 
przed wyborami do władz gminy żydow­
skiej. 

Dotychczas ukształ towały się komi ­
tety organizacji sjonistycznej, ortodok­
sów, sjonistycznej part j i pracy „ I tach-
duth" , bezpartyjny komitet żydów re l i ­
gijnych, „ B u n d " i „Poalej-Si jon". 

2347 

Zażarta walka toczyć się będzie mię­
dzy zwolenikami gminy czysto religijnej, 
a przedstawicielami ugrupowań społecz­
nych, (b) 

Dalsze obniżenie ceny słoniny i tłusz 
czów. Ze względu na. konkurencję obniż.o 
no ceny tłuszczów i słoniny. 

Kalkulacja wędl iniarzy ' na przeroby 
mięsne oraz rzeźników na mięso wieprzy 
we uległa gruntownej zmianie. 

W związku z tem cechy rzeźników i 
wędliniarzy przeprowadzi ły pod kontro* 
lą władz i na ża,danie wydziału wa lk i ?. 
l ichwą t rzykrotną próbną rozbiórkę wie 
przy, aby w ten sposób ustalić nowe mno 
żnik i na mięso słoninę, oraz wędliny, {p 

Gospodarz widząc, że kupiec jest bo 
gaty, wyjął kanarka z k la tk i , usmażył i 
podaje gościowi. 

— Gotowe! 
—- Gotowe. 1 

— Niech mi pan odkroi kawałek za 
miljon... 

Obecni roześmiali się raczej z nakasu 
przyzwoitości niż z zadowolenia, sądząc 
t e dowcip dyrektora już się skończył. 

A le panu dyrektorowi szkoda było 
rozstać się ze swym dowcipem długim, 
lak wąż strażacki. 

Oblizał się i mówi ł dalej: 
— Tak .Niech mi pan odkroi ka­

wałek za mi l jon" — powiada. Gospodarz 
począł krzyczeć: — „ Jak to? ! " Zabiłem 
dla pana kanarka, a teraz?!..." — „Czego 
pan krzyczy?.... Chcę ty lko za mi l jon!" . 
By ł oczywiście skandal. Zawołano po­
licję. Zdaje się, że spisano protokół , A le 
kupiec dał potem policjantowi łapówkę, 
nfe pamiętam ile, zdaje się, tu trzy, czy 
eztery miljony... 

Wszyscy milczeli ze spuszeronemi 
głowami, a jeden ze słuchaczy Wymknął 
sjlę na korytarz i wypal i ł w dyrektor­
skim palcie wie lką dziurę na plecach. 

I czy można się na niego za to gnie-
i ć? „ . 

Oto jak nie należy opowiadać! 
Opowiadajcie dowcip mniej - więcej 

— W drzwiach cukierni ukazała się 
czyjaś głowa: „Przepraszam, czy mogę 
dostać razowy chleb z rodzynkami? — 
„Owszem, jest, proszę bardzo!" — Po­
wo l i wsuwa się cała postać: „ W takim 
razie, oanie łaskawy, daj m i par. kawa­
łeczek razowego chleba z rodzynkami,.. 
Trzy dni nic nie miałem w ustach"... i 

A lbo ' 
— „Stefan, dla czego ręką przytrzy­

mujesz sobie twarz? — „Rozumiesz, pe­
wien ło t r chciał mnie spoiiczkować!" — 
.Chciał ty lko, więc pocóż trzymasz się 

za pol iczek?" — „ A l e on mnie uderzył ! " 
—„Dlaczego więc mówisz, że chcia ł?" — 
„No, bo gdyby nie chciał, toby nic ude­
rzył!". . . 

A lbo : 
— ,,W Paryżu na lotnisku dochodzą 

do pi lota dwaj żydzi: — „Proszę pana, 
pan jedzie teraz do Londynu? Weź nas 
pan ze sobą!" — A coście w y za jedni?" 
— „Tacy sobie, zwyczajni żydkowie.. ." 
— „Co? Żydzi?... Nie, żydów nie wezmę! 
Żydzi to bardzo żywio łowy naród! Zacz 
niecić krzyczeć, schwytacie mnie-za ple 
c y — i może się stać katastrofa!" — „Nie 
my nie będziemy krzyczeć... Będziemy 
siedzieć cicho... Prawda, Abramku, nie 
będziemy rozmawiać?"... — „Jak Boga 
kocham, odpowiada Abramek, nie będzie 
my rozmawiać.,. '" — „Więc dobrze, we­
zmę was ze sobą, ale za każde słowo pla 
cicie funt szterlingów, zgadzacie się?" — 
„No, jak Abramku, zgadzamy się?.." — 
„Zgadzamy się!" — Wsiedl i . Pojechali 

aeroplanem. Przyjechali do Londynu, pł 
lot zszedł i ogląda motor; Dochodzi do 
niego jeden z pasażerów i pyta: „Proszę 
pana, teraz już wolno rozmawiać?" — 
„Owszem". — „Abramek spadł z aero­
planu"... ^ 

A opowiedzcie ten dowcip nieco roz 
wleklej , opiszcie miejsce wypadku, wy­
gląd żydów — a dowcip straci na war­
tości, i zniknie sens. 

Niema nic okropniejszego, gdy opo­
wiadający zapomina o czem mówi . 

— Oto opowiem wam doskoanły ka­
wał... Było to w roku tysiąc dziewięćset... 
Nie... w tysiąc... zaraz... tysiąc osiemset... 
zaraz... k iedy to było?... 

— Mniejsza o to!-—kt życzą słuchacze 
— M ó w pan dalej! 

— Otóż... W miasteczku Elaburgu 
mieszkał pev i cn żyd... Nie, nie żyd a or 
mjanin... ie, zdaje się, że grur.in... Nazy­
wał r.ię... zaraz... jak on się nazywał?... 
Zapomniałem... 

— Mniejsza o t * ! — wrzeszczą słucha 
eze •— M ó w pan dalej, prędzej!.,. 

— Pojechał wice ten chłop okrętem... 
Nie... Przepraszam... nie okrętem, lecz 
poprostu na pieehotę... 

— Aeroplanem. 
— Nie, wtedy jeszcze aeroplanów nie 

było— Spotyka więc staruszkę... Nie, to 
była jej podróż poślubna, więc to nie by 
ła staruszka a młoda kobieta... Zaraz', 
przepraszam... Więc dlaczego ona nie 
miała zębów?... 

Za zabójstwo takiego „ interpretato­
r a " sąd wydaje wyrok uniewinniaj\cy 
jak za nieudaną operacie chirurgiczne v 
szpitalu. 

Są jeszcze tacy, k tórzy oppwiądajs: 
bardzo ładnie, wzbudzając ogólną cicha 
wość, nagle w najciekawszym miejsc: o-
powiadający milknie 1. ' 

— No, co dalej?... 
— Wybaczcie, ale dalej dowcip je-! 

nieprzyzwoity... zapomniałem,,, tu eą kó 
biety... 

» . » 

Sprawcami tortur towarzyskich są 
t?k zwani „podpowiśdacze dowcipów". 

— Panie łaekawy, opowiedz r o pan 
ten kawał, wic pan, k tóry pan ppjywiądnł 
w zeszłym tygodniu... Pan to doskonało 
opowiada... „ 

— Jak i kawał?... 
— No, nie pamięta pan?... Ten kawał 

o żydowskim chłopcu, k tóry pro i i l r v-
czyciela o zwolnienie na jutrzejszy daicH 
a gdy nauczyciel go zapyta!, poco mit \ó 
potrzebne, odpowiedział: , /Tat i iś 'mówi ł , 
że jutro i: nas będzie pożar". Opov.: ',• 
to pan... 

• • » 

Kto chce być lubianym w towar/.ysr 
wic, niech sobie to wszystko rinbrąo ca 
pamięta.... 

T łum. B. F. 



„ R E P U B L I K A " 

a d o m o ś c i s p o r t o w e , 

(1:0). 
Poznań występuje bez graczy War t y 

Idrugi garnitur). 
Łódź w składzie: Pile, Karaś, Kowa l 

czyk, Hanke, Bersz, Gabriel, Durka, Sc-
gał, Mi l ler , Lange, Śledź. 

Gra prowadzona pod znakiem silnej 
przewagi Łodzian, lecz słabo grający 
rtłak nie potraf i przez dłuższy czas zdo­
być bramki . 

Dopiero na kilkanaście minut przed 
końcem pierwszej połowy wykorzystuje 
Scgał zamieszanie podbramkowe, zysku­
ją pierwszą bramkę, dla Łodzi . 

Po przerwie łodzianie atakują ener­
giczniej, zdobywając dalsze 3 bramki . 
Strzelcami by l i Karaś i Hanke (??!!). 

Goście zyskują honorową bramką po 
rzucie wolnym. . 

Sędziował p. Marczewski . 
Publiczności około 3 tysiące osób. 

Carpenfiep zwyciężył Towoley'a* 

Ż A N D A K M E R J A — ORLĘ 2:1. 
Gra jałowa. Źandarmerja spadła znacz 

fiie we formie. 
Orlę jedynie kopie pi łkę, dalej od 

swej bramki . 
Sędzia p. Andrzejak słaby. 

Ź A N D A R M E R J A — SPOŁEM 3?2 (2:1) 
źandarmerja rjra znacznie lepiej niż 

nx zawodach z Orlęciem. 
Społem z trzema rezerwistami gra sła 

biej, niż zwykle. 
Sędzia p. Andrzejak. 

W A L K A O MISTRZOSTWO K L A S Y B. 
G~M.S. — Sokół 3:1 (1:1). 

G.M.S. jest jednym z kandydatów na 
mistrza klasy B. 

Sokół po zmianie zespołu nie jest o-
fcecnie groźnym przeciwnik iem dla dru­
żyn B klasowych. 

Wa lka ostra przy nieznacznej prze­
wadze G.M.S., k tó ry w drugiej połowie 
naciera energiczniej zyskując zwycię­
skie bramki przez środkową t ró jkę ataku 

Sokół zdobywa bramkę z karnego. 
Sędzia p. Otto dobry. 

ŁKS. — UN.IA (Poznań) 5:0 (OtO. 
ŁKS. bez Durk i i Cyla, k tórych zastę 

puja Piot rowski i Nowakowski . 
Do przerwy gra otwarta przy nie­

znacznej przewadze łodzian. 
W drugiej połowie gra atak ŁKS. pięk 

nie, strzelając raz za razem na bramkę 
przeciwnika. 

Punkty zdobyli Hanke 2. Mi l le r 2 i 
Fejr 1. 

Sędzia p. Fiedler. 
Publiczności około 2 tysięcy r 

X X 
W A L K A O MISTRZOSTWO K L A S Y C. 

Społem — Bar - Kochba 5:0 (1:0). 
Do przerwy broni się Bar-Kochba u-

miejętnie. 
Po pauzie uwidacznia się silna prze­

waga Społem, k tó ry cztery razy lokuje 
p i łkę w siatce. 

Sędziował p. Rcl tog b. energicznie. 

Strzsłec — Sparta 2:1 (0:0). 
Sparta z k i lkoma rezerwowymi. 
Bramki dla Strzelca zdobywa Kacz­

marek, dla Sparty — Goldfarb. 
Sparta nie wykorzystuje rzutu karne­

go. 

Achduth — Samson 2 :1 . 
Słaba gar Achduthu. 
Samson zdobywa jedyna bramkę z 

karnego. 
Achduth — z wolnego i karnego 
Sędzia p. Kowalsk i An t . 

Pogoń — Amatorzy 8 :1 . 
Beznadziejni Amatorzy przegrywają 

znów i to w wysokim stosunku z niezbyt 
silną Pogonią. 

Honorową bramkę dla Amatorów zdo 
by ł Oksenberg. 

Szczegółowe sprawozdania we wtor­
kowym „Sporc ie" Republ ik i . 

Nasz wiedeński korespondent telegra 
fuje nam: 

Zawody bokserskie między francu­
zem Carpcnt ierem a angl ikiem Town-
levem odbyły się, w stodiouie Vienny na 
„Hoke W a r t e " . 

Zwyciężył Carpentier w drugiej run* 
dzie, przez knockvut . Sekundanci Town-
leya wnieśl i protest, którego rozstrzyg­
nięcie leży w rękach związku bokserskie 
6 ° ' 

Z A W O D Y L W O W S K I E ; 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Lwów, 4 maja. 
„Vasas" — „Pogoń" 3:1 (0:0). 

Wbiegu na przełaj, urządzonem sta 
raniem DÓK. L w ó w na przestrzeni 4 i 
pół k im. wszyscy uczestnicy w liczbie 99 
przybyl i do mety. 

Pierwszy przyby ł szeregowiec Sało z 
19 pp. w 15 min. 25 1/10 sck. 

Drugi o pierś Kawa, trzeci Fijscib-
czwarty I K l i c k i . 

Z A W O D Y PRZEMYSKIE . >, 
Polska Agencja Tcleg-»ficzna. 

Przemyśl, 4 maja. 
Polonja przemyska i amatorski k lub 

sportowy z Katowic 5:1 (3:1) na korzyść 
Polonji. 

W A R S Z A W I A N K A — M A C C A B I 5:0 (1:6 
Polska Agencja Telegraficzna. ^ 

W»w7.awa, 4 maja. 
, Warszawianka—Maccabi 5:0 (1:0) n«» 

korzyść Warszawianki . 

Prawo i życie. 

Za wywieszenie sztandaru komunistycznego 
w więzieniu łęczyckiem. 

W dniu 7 listopada 1923 roku odsiadują­
cy w wiezieniu w Łęczycy więźniowie 
celi Nr. 46 wywies ' i ' w oknie celi , wycho 
dzącego na ulicę Ki i inskicgo, w Łęczycy, 
czerwony sztandar z wypisanym na nim 
hasłem „Niech żyje szósta rocznica zwy 
cięstwa proletar iatu rosyjskiego!" „Niech 
żyje K. P. R. P. l " 

Działo się to o godzinie 11-ej przed 
południem, podczas gdy już o 10 tego sa­
mego dnia, w czasie spaceru, dozorca za­
uważył u więźniów tej celi czerwone ko­
kardy. 

Przeprowadzone dochodzenie ustali ło 
że w sali powyższej znajdowali się więź­
niowie: 21-letni Zygmunt Bar to l , skazany 
przez sąd okr.na 3 lata, 20-letnł Zygmunt 
Łukaszewski — na 2 lata, 30-letni Franci 
szek Kujawa — na 4 lata, 25-letni Bole­
sław Zajdel — na 1 rok i 20-lctni Stefan 
Rydl ich — na 3 lata. 

Oskarżeni nie przyznal i się do winy, 
odmawiając wyjaśnień, prócz Bartolda, 
k tó ry zaznaczył, że sztandar ten o 12-ej 

w nocy przyniósł jakiś osobnik pod oknfl 
wiez i /n ia, którego nazwiska nie życzy 
sobie wyjawić. Sztandar wciągnął on za 
pomocą sznurka do celi, mieszczącej sU 
na I I piętrze. 

Sprawę powyższą rozważał sąd okr^ 
gowy pod przewodnictwem wice-prezesą 
B. Wi tkowskiego na sesji wyjazdowej y 
Łęczycy. Przewód sądowy nie ustal i ł ni< 
nowego, stwierdzając okoliczności zgoi 
dnie ze śledztwem. 

Sąd, po wysłuchaniu oskarżenia prcy 
kuratora Fajta, skazał Bartolda na 3 lata 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw, pozostałych zaś po 2 lata ciężkieg5 
więzienia z pozbawieniem praw, As . 

T E A T R MIEJSKI 
daje dziś tj, w poniedziałek świetną ko< 
medję pełną humoru, k tóra cieszy si< 
wie lk icm powodzeniem znanego autora 
Sacha Gmi t ry p. t. „Zmiana dam". 

We wtorek, dn. 6 maja dla zrzeszeń 
po cenach zniżonych „Żółta rękawiczka* 

Haftu maszynowego 
białego oraz koloro­

wego 
ziauczyć się można przez 20 lek­
cji. Wiad. u Wajnfelda ulica 
Wschodnia Nb 64 pr. oficyna 1J 

piętro m. 22. 3206—3 

Czyszczą ż o M e K 

chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, artretyz-
mu, hemoroidów i uderzeń 

krwi do głowy 

REFORMACKIE z l B m!*Z»k~nnik 

Apteki Karczewski i Tuszyński 
Warszawa, Trębacka 4, 

I Żądać z ZaHonniKicm 
j) w aptekach I ikladactj, 

KONKURENCJA. 

lait na rafy. 
Wszelką damską garderobę, oraz futra 
Przyjmuję z powierzonych towarów 
Wykonywam podług najnowszych mo' 
deli. M . ROZE.NBĘRG, ul. Wschód" 
ula 49, poprzeczna of. 11-gic piętro' 

Na raty i za go tówkę ! 
Wszelką maską garderobę: 

palta gumowe, rozmai te towary 
le tn ie poleca f i rma 

I. H a r t s z t a k 
u l . Konstantynowska J\fv 25 

w podwórzu U wejście, I I p ię t ro . 

ładnie i prędko pisać uczy I 
Kallftrnf L. 

Wm i. sraz poprawia wszelkie brzydkie cha­
raktery pisma w ciągu lii lekcji. 

7. 

Organizatorzy Lódzk. z,yd. Stowarzy­
szenia niesienia pomocy położnicom i nie­
mowlętom" zawiadamiają, że dn. 8-go Maja 
r, b. o godz. 5-ej p.p. odbędzie się w loka­
lu z.yd. Tow. Dobr. przy ul. Zachodniej 20 

PORZĄDEK DZIELNY: 
1) Wybór przewodniczącego zebrania, 
2) Odczytanie statutów, 
3) Wybór zarządu i komisji rewizyjnej, 
4) Wolne wnioski. 

Uprasza się wszystkich interesujących się sprawą 
powyższego Stowarzyszenia o liczne przybycie. 244-1 

amochód 
osobowy 3201—2 

m. Ford w ruchu w ciosko-
nałym stanie do sprzedania 
za sumę zł. 2.500. Wiado­
mość: Nawrot 13 m. 3. 

ZAMIENIĘ 
7-mio pokojowe komfortowe mieszkanie na 1-ym 
piętrze w centrum miasta, ew. wynajmę 5-cio 
pokojowe mieszkanie na 1-ym lup 2-gim piątrze 
między ul. Andrzeja i Nawrot. Oferty pod „Ka" 

do administracji niniejszego pisma 3112 

Inteligentny i energiczny mężczyzna 
z kllkoletnią praktyką biurową, na kie-
rowniczem stanowisku 

POSZUKUJE 

POSADY. 
Oferty sub. .Kierownik J. J.* 

• I I I . . . «v 

P r z y j m u j e do r eperac j i 

I 
suknie trykotinowe 1 t. p. 

8-go Sierpnia 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywata. mietzK. 

W Grudziądzu, 3 piętrowy ze 
wszelkiemi wygodami, 2 lokale 
handlowe i wolne mieszkanie, 
zamienię na takiż lub gospodarkę 
tu lub okolicy. Szczegóły: Sien­
kiewicza 96 m. 7 od 6—7. 3147 

Tanio 

uruchomiona fabryka gilz, składa­
jąca »ię z pięciu maszyn, poru­
szanych prądem elektrycznym, 
„Ryc-maszyny* i całe urządzenie 

wraz z lokalem. 
Wiadomość; Zawadzka 34, 

T e n e n b a u m 3237 

Dr. mad . 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—101 pól 
1—2 i od 4 — 8-

Mswrot JVB 7. 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Przyjm. od 10—12 

Dr. m c d . 

Ceg ie ln iami 4 3 
Choroby skórne, we 
mvm i moczopkiowe 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

Łelcarz-tłefltysta 

i i i 
Wschodnia 6 4 

front II piętro, 
Przyjmuje od 9—1 

i od 3 - 7 

1% 
poszukuje lecz­

nica „Untlas". 
Pism. oferty w 
kanc. Pusta 19. 

• i l M i i i i M l i i i 
• i l l f l l i l 
Kupno I s p r g ę d . 

Wózcczki sportowe 
dziecięce po ce­

nie przystępnej po­
leca Reitberger ul, 
Piotrkowska Nł 107 
m. 10. - 3191—4 

Posady . 

WYKWALIP1KOWA 
NA wychowaw­

czyni 1 pierwszo-
rzędneml referencja 
mi, chętnie przyj­

mie kondycję na 
wyjazd do miejsco­
wości kuracyjnej, 
do jednego lub 

dwojga dzieci. ŁaS' 
kawe oferty skła 
dać do administr. 

.Republiki' pod 
„Wychowawczyni 

.1. Z." 3184—3 

Potrzęhpa panna d ° 
3 miesięcznego 

dziecka Cegielniana 
15 mieszkania 12. 

31(35-3 

Małżeństwo bez­
dzietne poszuku­

je pracy lub służby 
Oferty proszę do 
administracji tego 
pisma pod .Małżeń­
stwo'. 131—3 

WYKWALIFIKOWA 
NY biuralista 

przyjmie dodatko­
we zajęcie. Łaska­
we zgłoszenia do 

.Republiki" dla 
.M. K", 3192—3 

Putzer starszy, da 
brze obeznany ni 

maszynach (wełnj 
i vigonia) i szar, 
parni poszukuje prt 
cy tu albo na pro 
wincjl. Oferty d< 

.Republiki" subi 
.Putzer". 3162—) 

R o z m a i t e , 

Lokal fabryczny d< 
brze nadający sli 

na trykoclarnię wie) 
kości" 7x13 łokci 1 
napędem elektryczi 
nym, transmisją 
światłem oraz ta 
kle) wielkości sute 
ryna zaraz do wy 
najęcia. Wladomoś 
ul. 28 np. St. Kan 
33-35 (dnw. Luizy) 
u gospodarza od g, 
C i pół do g. 8-ej 
wlecz. 3171—q 

Institutrice, (instru< 
tion superieurej 

vlcirt d'arriver d< 
France, dpnne d.ej 
lecons particulierej 
dc francais (theori< 
et pratiąue) Offrij 
;i V AdminlstratioJ 

du Journal pour. 
M-elle F. P. 

3189—^ 

Potrzebna zdolna 
do pracowni su­

kien. Ul. Szbolno 
nr. 27, parter. 

IOKALE BIUROWA 
L do wynajęcia. 
Wiadomość: Piotr* 
kowsjfa 91 u włafr 
ciciela domu. 

Pokoju umeblowa­
nego lub bez po 

szukuję od zaraz, 
Oferty pod Regina 
do adm. „Republi. 
ki". 3150-3 

D f o n . i m o i - o ł f l . w Ł o d z I m k - 5.000.000 miesięcznie.—Zamiejscowa C ~ \ r \ \ r \ c 7 -
I r c t l U m c r u l d . mk. 6,5dO,OOOmlfsięcznie.Z-ogranlcąmK.12,000,000 V J P f O S Z c l l 1 c l . 

miesięcznie. Odnoszenie do domu 820,000 mk. 
60 gr Nayesieiie i Nciioiuui JU (• 

Ff publiks.i Express Wieczorny łącznie 8.3oo,ooo 

ZWYCZAJNR: rnk.Ho.oOO za wierez mlllmetrowv(ria utronle 10 szpoltl. W TEICŚCIU: mk.iai.000 xs vlern mlllm 
trijwy d u lir- » Wpali». HM>li6i.\Hf.: mk. 120/100 ta wlenu milimetrowy <ns »tr. 8 s»palti NP.KROLOOi 
pik, 1SC000 t« wlersj in'| imstro*y lnii «tr 8 szpolli Znrijciyiiora i zailuKm. po tokticle m i lOOoO.lwn Zunlel 
(cowc w i lp . oblie^oiiycli po urzędowym kursie lrqnko złotego. Zii wlefS' wyso«o4fl 1 milimetra: W tekicie 
t. Zwyciajnc 30 gr, .(«vran. o proc. »ltoie|. ila lrrm'now.' drnk fiłlQ»iiiń arJmlnląlr. ril« n i ; . •., wyczkiite 30 su. . .•. • :.ui 

Drobne 75.000. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Posady i poszukiwane 5o,9D0. Najmniejsze ogłoszenie- 750.000 

wydawnictwo .Republika" Sp. z ogr. odp> Marjan Nusbaum-Oltaszewski.—Czcionk. .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Jan UrbacU. , 
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